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` teraz cudowna sposobność okazania świa- | Wiedeń 28 maja. |nictwo to broni prywaty a kosztem pań- 
` tu, co ono samo zrobić potrafi. Los pań-, F. „Z próżnego i Salomon nie naleje.“ |stwa i ogółu podatkującej ludności chce 
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- odkopuje dobrobyt ludów. Wprawdzie|pokrzepić siły znękane tylomiesięczną|wszćóm i do najsmutniejszych u rawnia 
Ogłoszenie przedpłaty ds RARR EE NE nie powin- as parlamentarną. a wsda Organ p Herba RA Sy rzą- 
na praj. no się uczynić żadnego kroku stanowcze- „Saison morte“ nadeszła więc a z nią |dowi, iż ustawy zasadnicze dozwalsją mi: 
CE W Krakowie: w Austeji: | 59 bez udziału reprezentacji ludów: aleji czasy urlopów ministerskich. Panowie |visterstwu rozwinięcie samodzielnej dzia- 
j j Lasser i Glaser udają się w tych dniach | łalności pod odpowiedzialnością całego ga- 
na dłuższy urlop do zdrojowisk czeskich. | binetu w nieobecności rady państwa. Ni- 
Tymczasowe kierownictwo ministerstwa | gdy jeszcze nie odmówiła reprezentacja 
spraw wewnętrznych obejmie niezawodnie indemnizacji rozporządzeniom rządowym 
prezes gabinetu książe Auersperg, który|wydanym na podstawie tejże prerogaty- 
przed kilkoma dniami wrócił dopiero wy. Obecne położenie nie cierpi zwłoki 
z Karlsbadu; w kierownictwie minister- i dlatego też dopuściłoby się ministerjum 
lenia parlamentu, skoro tylko zrobią coś|stwa sprawiedliwości zaś zastąpi p. Gla- | zdaniem N. fr. Pr., ciężkiego przewinie- 
Prze lad olit czn dobrego i pożytecznego.“ sera dr. Unger. : nia, gdyby z użyciem dalszych środków 
g c p y y. Nord. Allg. Zeitung. pisząc o delegacjach) Tenże ostatni popada obecnie w szcze- j zaradczych chciało czekać aż do pono- 
wspólnych austrjacko-węgierskich powia- gólną niełaskę „Nowej Pressy*, która| wnego zgromadzenia się rady państwa. 
Minister spraw wewnętrznych bar. Las | da, że kilkakrotne oświadczenia wygło-|w ogólności jako Krachorgan od dłuż- | Zaprawdę — co najmnićj dziwne to żą- 


ser, zanim na urlop wyjechał, wystosował ;szono przez ministrów w kole delegacjijszego czasu opozycyjne wobec rządu za- dania! Położenie finansowe nie zmieniło 
czyna zajmować stanowisko. Pan Unger|się w niczem od ezasu odroczenia izby 


okólnik do namiestników, w którym ich ‘ustaliły wszędzie przekonanie, że monar- 1 zie 

wzywa, aby poczynili potrzebne przygo- | chja: austrjacko-węgierska pozostaje stale| jest — jak wiadomo — szefem biura |poselskićj a jeśli „Nowa Presse“ nieza- 

towania do otwarcia sesji sejmowój w mie-|przy tych zasadach polityki powszechne-|prasowego, do którego przed rokiem |dowolona dotychczasową akcją minister- 
jeszcze N. fr. Presse w bardzo poufnych |stwa, to mogła domagać się nowych środ- 


siącu wrześniu b. r. i aby w tym celu|go pokoju, które na zjazdach monarchów 1 

porozumieli się z wydziałami krajowemi. | w Wiedniu, w Petersburgu i w Berlinie|stała stosunkach. Dziś stan rzeczy naj-|ków zaradczych w ciągu trwania kadencji. 

Wkrótce więc można się spodziewać urzę- otrzymały uroczystą sankcję. Nord. Allg. zupełnićj się zmienił. Była oblubienica | Gdy kryzys giełdowa wybuchła a wakacje 

dowego oznaczenia terminu zagajania se- | Zeitung wyraża także zadowolenie swe z|biura prasowego stała się obecnie naj-| parlamentarne i zaprowadzenie wyborów 
żarliwszą jego przeciwniczką i kolportuje bezpośrednich uniemożliwiały bezzwłoczne 


sji sejmowych. tego, że ludy austrjackie tak „chętnie po- 
Tymczasem dzienniki wiedeńskie zasta- | pierają gabinet w dążnościach pokojo-|nawet kaczki o zamiarze zwinięcia tegoż |powołanie izby poselskićj — była podo- 
biura, w którego szefie przed dwoma | bna samodzielna akcja ze strony rządu 


nawiają się nad zbliżającym się saeson morte! wych“. Zapewne w słowach tych leży 

i nad zadaniem, jakie teraz ma do pper | pochwala delegacji za to, że redukowała jlaty jeszcze tak wymownego znalazła o- |najzupełnićj usprawiedliwioną. To téż u- 

nienia ministerstwo. Neue fr. Presse w | żądania gabinetu w budżecie wojskowym, |brońcę przeciw nieprzyjaznym wyciecz-|znało ministerjum konieczność bezzwło- 
| kom p. Szmerlinga. cznój pomocy i zaradziło chwilowej po- 


artykule pełnym szyderstw zarzuca mini- |boć oczywista „dążności pokojowe* naj- i 
Stosunki atoli najzupełnićj się zmieni- |trzebie znanemi rozporządzeniami swemi 


strom, że się rozjeżdżają za urlopem do | lepićj się popiera obcinaniem budżetu wo- 

wód w chwili, kiedy powinni działać | jennego. ły. Ostatnia katastrofa giełdowa wywo- | w sprawie zniesienia akty bankowej i roz- 
| łała zupełny przewrot w konstellacji po- | wiązywania towarzystw akcyjnych. Lecz 
|litycznćej i wyrodzić musiała pośrednio żądać obecnie PE rozporządzeń 
| nej nget (Opozycja stronnictwa, którego prywatne |w 3 tygodnie po o roczeniu reprezentacji 
Korespondencje „Kraju F inorena skojarzonemi biły najśclólaj z A RÓJ: Może być wlko wyw 
szacherką i szwindlem giełdowym. Stron- |złćj woli, tómbardzićj, że ostatnie oświad- 
czenia p. de Pretisa w znanćj jego odpo- 
wiedzi nainterpelacją deputowanego Wick- 
hoffa mogły dać „Nowej Pressie* dosta- 
teczną wskazówkę, iż ministerjum nie my- 
śli obracać ciężko zarobionego grosza po- 
datkującej ludności na pokrycie strat gieł- 
dowych pojedynczych przedsiębiorstw i 

banków. 
Izba poselska uznała słuszność tegoż 


pocztową | konieczność, którą konstytucja przewiduje 

za czerwiec . . . złr. 1 —złr.1 40 |i w których to wypadkach upoważnia rząd 
„ czerwiec | do samodzielnego występywania. Ministro- 
lipiec złr. 8 —złr.4 —. | wie nie potrzebują się obawiać, aby dzia- 
łanie ich wywołało naganę ze strony rady 

państwa. Mogą oni być pewni przyzwo- 


n 


„ sierpień 


cz 


|Przysłowie to staje się przykrą prawdą nieść pomoc zakłopotanym  instytutom 


dla korespondentów politycznych w cza-|i przedsiębiorstwom, które dotychczas 
sie wakacyj ciał reprezentacyjnych, i ur- tłuste zapewniały mu synekury. Nie dziw 
do zbawiennego działania wobec wzrasta- |lopów ministerskich. Z Zielonemi Swiąt- | więc, jeźli partja Giskrów i Sturmów na- 
IE nastała cisza w Świecie parlamen-|ciera na ministerjum, aby toż porzuciło 
Panowie ministrowie mają przed sobą da-|tarnym a z nią i prawdziwie lipcowa po-|swą politykę katońską i ratowało, co 
lekie i wdzięczne pole działalności. Au-isucha w dziedzinie wewnętrznćj polityki. |jeszeze w ogólności da się uratować. 
strja czeka na zbawcę, który ją ma wy-| Rada państwa odroczona, kadencja dele-| W dzisiejszym wstępnym artykule za- |zapatrywania się ministra, nie nawiązu- 
rwać z okropnćj toni, nędzy i nieszczęść. |gacyj wspólnych szczęśliwie zamknięta, |rzuca „Nowa Presse“ ezłonkom minister- jąc dyskusji do oświadczeń przezeń w tój 
Najradykaloiejsi przeciwnicy rządu przy-|sesja sejmów krajowych jeszcze: w dali. |stwa, iż ci z spokojnym umysłem i ser-|mierze złożonych. Rząd uczynił, cokol- 


znają mu koronę obywatelską, jeżeli on |Jednóm słowem — aparat konstytucyjny |cem udają się na urlop w czasie wzra- wiek stanowisko jego mu dozwalało. Dał 
podejmie się tamę położyć przesileniu|spoczywa a posłowie użyć mogą swobo- |stającćj nędzy, w którym położenie finan- |inicyatywę do uchwalenia ustawy zapo- 


ke SĄ Teraz chodziło o to, aby przed tóm o- 

ODALISKI. lknem do góry się dostać, gdyż baron 

: iKlejn bądź co bądź postanowił rzucić 
przez okno badawcze spojrzenie. Zadanie 
było nie łatwe, gdyż nie miał pod ręką 
ani drabiny, ani innego sprzętu, któryby 
się przyczynił do podniesienia osoby ma- 
łego barona. Lecz wiadomo, że człowiek 
rezolutny wszystko potrafi, czego tylko 
serjo zapragnie. Wszystko zależy tylko 
od stósownćj uporczywości woli. 

Na uporczywości nie zbywało małemu 
baronowi, dlatego tóż dostał się w górę. 
Naprzód rozpędził się tak silnie, jak gdy 
by pragnął wywrócić budynek albo głową 
mur przebić. Zamiast jednak wykonać tę 
próbę, która mogła powstać tylko z o- 
płakanój nieznajomości stosunku, jaki tu 
zachodził pomiędzy siłą a odpornością, 
a która w każdym razie niefortunnieby 
się skończyła dla naszego przyjaciela, 
uczynił tenże coś innego, co daleko le- 
piej odpowiadało celowi. W stosownej 
bowiem chwili tak podskoczył, że mocno 
stanął prawą nogą na występie, który 
tworzyło podmurowanie pawilonu. Wpra- 
wdzie utrzymanie się na tym punkcie 
było sztuką, którejby nawet najzręczniej - 
szy akrobata nie rozwiązał. Prawa cięż- 
kości byłyby go zmusiły natychmiast na 
dół zeskoczyć, czego nie potrzebujemy 


ekonomicznemu, które coraz to więcćj|dy pory letnićj, by — procul negotiis — |sowe państwa staje się coraz rozpaczli- |mogowej, przedłożył liczne projekta ko- ~ 


biedz tój konieczności, która groziła cał- | róg pawilonu, coś ujrzał, co z czarodziej- 
kowitóm jego planu zniweczeniem. W tej | ską szybkością poskromiło jego szaleństwo, 
samćj chwili, gdy nogą dotknął występu |co magiczne jego kroki wstrzymało. Uj- 
muru, uchwycił się oburącz dolnego |rzał postać, znikajaącą we drzwiach pawi- 
gzymsu okna; a że jego ręce miały tę | lonu. Wprawdzie dostrzegł tylko karku 
zaletę, iż były bardzo szerokie i bardzo |tćj postaci; ale ten kark, utworzony przez 
silnie rozwinięte, więc udało mu się| naturę w chwili kapryśnćj predylekcji do 
szczęśliwie utrzymać. Następnie nie po- kształtów czworobocznych, wystarczał ka- 
trzebował nie więcćj, tylko na rękach | żdemu, aby w nim poznał osobę Wita 
wspiąć się do góry i zbliżyć swoje oko Trautsona. 
tam, gdzie je mieć chciał — do jednego| To nadało natychmiast mściwym my- 
poziomu z dolnemi szybami okna. ślom Klejna inny kierunek. Spotkać się 
Tym sposobem stał się baron Klejn|z 'Trautsonem z sieczną bronią w ręku — 
świadkiem poufałości, jakićj wicehrabia |tego nie życzył sobie zagniewany jego- 
da Bojador y Roccaberti pozwolił był mość nawet w chwili najwyższego wzbu- 
sobie z piękną eórą Hellady. rzenia. Włożył więc szpadę do pochwy, 
Nie potrzebujemy opisywać, jakie uczu- | obtarł chustką kroplisty pot z czoła, a 
cia obudził ten widok w piersiach oszu- |szybko inny plan, coby go pomścił, po: 
kanego, zdradzonego, w najczystszych | wsiąwszy zabrał się do spiesznego od- 
swoich zapałach obrażonego. Baron Klejn | wrotu. 
pienił się od szaleństwa. Gdy niedawno Opuścił ogród Trautsona tą samą dro- 
jeszcze strzegł się, aby głową nie rozwa- |g4, którą się do niego był dostał. Prze- 
hć pawilonu, to obecnie chciałby całym |lazł znowu przez płot do ogrodu Fawo- 
budynkiem zachwiać, jak Samson, a gru- | ryty. Poszedł ulicą, płotowi temu 'równo- 
zy jego rzucić na głowę fałszywego Hi- ległą, poczem skręcił w prawo najprostszą 
szpana. Dobył szpady z pochwy. Pośpie- drogą do pałacu. 
szył ku drzwiom wehodowym pawilonu, Zdaleka ciągle jeszcze dochodziły strza- 
aby wewnątrz wtrganąć i wszystko rozsie- ły ze strzelnicy cesarskićj. 
kać co tylko napotka. Z rozpłomienioną Tędy śpieszył Klejn. 
twarzą, oczami z ogniem pryskającemi, Ale nim doszedł do celu, miał jeszcze 
zajadle gestykulująe rękami, był baron jedno dziwne spotkanie w tym dniu, tak 
i zaczął pod wszystkiemi oknami nasłu.- |objaśniać nawet mnićj wyćwiczonym w | Klejn podobny do Malajezyka, co uzbro- | w przygody obfitującym. Idąc wzdłuż ci- 
chiwać, aż głośna rozmowa wskazała mu, | szlachetnym kunszcie gimnastyki czytel-'jony nożem biega w około. sowego szpaleru, usłyszał ciche głosy po 
po za któróm miał szukać Hiszpana. | nikom naszym. Ale Klejn potrafił zapo- | Ale w chwili, gdy się był wychylił za | tamtej stronie. SZA coś nakształt 


Powieść historyczna 


Lewina Schückinga. 


(Z niemieckiego.) 


(Ciag dalszy.) 


ROZDZIAŁ XII. 
0 tém, jaki obrót wziął plan Hiszpana. 


Obydwie odaliski, Abla i Fatima, uj- 
rzały w oknie szpetną, dużą, czarną gło- 
wę w tćj samćj chwili właśnie, gdy wice: 
hrabia Bojador uległ pokusie pocałowa- 
nia w białe ramię pięknćj dziewczyny 
z wyspy Meżellino. Hiszpan wniósł cał- 
kiem słusznie, że głowa ta do nikogo in- 
nego nie mogła należeć, tylko do barona 
Klejna. 

Kleja, jakeśmy widzieli, skrycie po- 
szedł w ślad za wicehrabią. Wprawdzie 
furtkę, prowadzącą z Faworyty do ogrodu 
Trautsona, znalazł zamkniętą, ale nie 
wstrzymała go ta zapora: z narażeniem 
na znaczną szkodę swego kosztownego 
ubrania, tego taktownego połączenia prze- 
pychu i smaku, żwawo przelazł przez płot. 
Potóm skradł się po cichu do pawilonu 


u 


lejowe, które dość mogą przysporzyć pra- 
gy stanowi robotniczemu i zysku dotyczą: 
„cym gałęziom przemysłu, zrzekł się swych 
pretensji fiskalnych, celem ułatwienia li 
kwidacji i fuzji i użył wielu innych jeszcze, 
środków zaradczych. Zresztą jeśli lewica 
uznawała możność użycia innych jeszcze 
środków, to przecież nie potrzebowała się 
taić z swymi projektami, lecz mogła, za 
inicyatywą izby domadać się ich urze- 
czywistnienia. Z podobnymi projektami 
nie wystąpiła lewica a organ jéj nie mo- 
że zatem stawiać obecnie żądań których 
własne jego stronnictwo nie podniosło. 


Francja. 


Journal des Dóbats tak pisze o nowym 
gabinecie, który utworzył sam marszałek 
Mac-Mahon : 

Gabinet 22go maja składa się z ludzi 
parlamentarnych, którzy jeżli mają pozo- 
stawać z sobą razem, to pod warunkiem, 
że nie będą nie robili; niektórzy z nich 
jednak są zbyt znani, zbyt głośno wypo- 
wiedzieli swoje opiaje i projekta, i zbyt 
poważne zajmują stanowisko w izbie, aby 
można uważać za czysto fachowy gabi- 
net, do którego weszli. Nazwiska księcia 
Decazes i p. Fourtou mają dżiś znacze- 
nie, którego odjąć im niepodobna; usiło- 
wano wprawdzie je zaćmić dołączeniem 
pp. Cumont i Tailhand. Nic to jednak 
mie poradzi; wprowadzenie kilku nowych 
ludzi do administracji nie dokaże tego, 
by świat polityczny zapomniał o dawnych 
mowach politycznych p. Fourtou i o wy- 
trwałćj postawie ks. Decazes. Powiedzia- 
no nam nawet, że ministrowie mianowa- 
ni zostali z urzędu, że są ministrami mi- 
mowolnymi i że reprezentują tylko swoje 
wydziały. Nakoniec postawiono na ich 
czele jen. Cissey, który nie jest polity- 
kiem, spodziewając się tóm odjąć gabi- 
netowi charakter polityczny.. Może tego 
dokażą, ale tylko na dni parę. 

‘Skoro pewne kwestje są stawione w iz- 
bie i w kraju troskliwym o swoje losy, 
kwestje te muszą być rozwiązane. Naj- 
ważniejsza kwestja przybrała dziś skromne 
rozmiary. Przed kilku miesiącami cho- 
dziło o to, czy Francja ma być monar- 
chja lub też rzeczpospolitą; obecnie zaś 
chodzi jedynie o to, czy zgromadzenie 
narodowe uorganizuje siedmiolecie lub nie. 
Jestto najmniejsze z żądań opinji publicz- 
nćj. Kwestja postawioną była od 20 li- 
stopada: pp. Fourtou i Decazes określili 
ją wyraźnie, a marszałek Mac-Mahon 
kilkakrotoie sam żądał, żeby jego wła- 
dza była uorganizowana i lepićj określo: 
na. Zapóźno już cofać się wobec trudno- 
ści i należy rozstrzygnąć kwestję, im prę- 
dzój tém lepićj. 

Łatwo byłoby wymienić co najmnićj 
dwóch członków nowego gabinetu, nale- 
żących do prawicy, która nie chce sły- 
szeć o prawach konstytucyjnych, ani o 
żadnóm prawie, będącóm z niemi w związ- 


ku. Czy ci ministrowie przyjmą sdm 
lecie republikańskie? Czy będą bronili 
go z trybuny przeciw swym przyjacio- 
łom wczorajszym? Jeźli będą, to przyjmą 
rolę, jaką w gabinecie ks. Broglie odgry- 


wali legitymiści Depeyre i Larey. Niech 
atoli się strzegą! Jak tylko się nawrócą 
do rzecz pospolitej, choćby nie szczerze 
ale stanowczo, zaraz ich. sprzymierzeńcy 
z prawicy przeciw nim głosować będą. 
Wówczas rząd, wobec podwójnćj nauki 
otrzymanój z doświadczenia, zmuszony 
będzie szukać silniejszćj trochę podpory 
i zażąda jéj u republikanów lewego środ- 
ka. Zdaje się nam przeto, że już w ga: 
binecie są zarody rozterek i że ministe- 
rjum p. Cissey nie uniknie losu, jaki spo- 
tkał p. Broglie, chyba pod warunkiem, 
że się zbliży do republikanów. 

Jego pierwsze kroki nie będą zbyt tru- 
dne: po niespokojiościach dni ostatnich, 
każdy dziś jest znużony. W izbie nikt 
nie jest zadowolony z nowego ministerjum, 
ani prawica nieprzyjazna dla ks. Decazes 
iFourtou, ani prawy środek, który przez 
usta księcia Audiffret. Pasquier energicznie 
oświadczył się przeciw p. Magne, ani le- 
wy środek, który żałuje że do gabinetu 
nie weszli pp. Groulard Waddington, Ce- 
zanne i sam książe Audiffret- Pasquier. 
Przez kilka dni jednak izba odpocznie, a 
potem każde stronnietwo stawi gabinetowi 
swoje zwyczajne zapytanie. Może w końcu 
gabinet sprobuje także ułożyć swój pro- 
gram polityczny i przedstawi go w zgro- 
madzeniu. Republikanie umiarkowani le- 
wego środka, czekają na czyny gabinetu, 
i bez względu na jego skład, czekają na 
czyny gabinetu, i poprą go wszelkiemi 
siłami, jeśli jego program będzie uorga- 
nizowanie siedmiolecia. 


JELLSZ pan ja. 


Generał Pawia znany autor zamachu 
stanu dokonanego w Madrycie d. 3 sty- 
cznia mocą którego: na czele rządu sta- 
nął Serrano, następujące wystosował obe- 
enie pismo do Serrana w którem uprasza 
o dymisję. 

„Ekscellencjo! Gdy społeczeństwo za- 
grożone w tem, co ma najdroższego, po- 
trzebowało silnego ramienia, któreby je 
ocaliło od zguby, w jaką swawola dema- 
gogji reprezentowanćj przez kantonalizm, 
wtrącić je usiłowała, podjąłem, słuchając 
li tylko głosu mego sumienia i kierujące 
się jedynie miłością ojczyzny, która miała 
stać się pastwą najstraszliwszej anarchji — 
podjąłem i z pomocą opinji publicznej 
i patrjotycznego wysilenia garnizonu wy- 
konałem szczęśliwie akt 3, stycznia. W 
owój ważnćj chwili, w którój chcąc dać 
dowód bezinteresowności, jaka mną kie- 
rowała, pozostawiłem w cudzych rękach 
władzę, którą kto inny mniej szlachetnym 
ożywiony duchem w swoich byłby zatrzy- 
mał, w owćj chwili starałem się o to, aby 
wprowadzić do rządu przedstawicieli wszy- 


szelestu sukien kobiecych, Usłyszał lekko OR LEJ ARENA się przy kulisach tea- 


i szybko zbliżające się kroki. 

Wstrzymując oddech, przystanął; potem 
cofnął się nazad, aby dójść do miejsca, 
gdzie otwór w szpalerze wycięty pozwa: 
lał mu zajrzeć w ulicę, po tamtej stronie 
leżącą. 

Ża kilka chwil ujrzał przechodzące mi- 
mo kobiety. Było ich dwie — frejlina Ju- 
ljaana Bolagno i jéj wierna subretka Ró- 
zia, obie z powierzchowności i wejrzenia 
bardzo dobrze znane małemu baronowi. 

Hrabina Juljanna Bolagno miała szero- 
kie, białe okrycie, ale ponieważ sądziła 
się być wolną od szpiegów a ruch odwi- 
jał tę część ubrania w tył, więc zdumio:- 
ny wzrok Klejna ujrzał pod okryciem 
szamoa żółty kaftan, zieloną suknię spo- 
dnią i białe spodnie. jedwabne. Mały ka- 
pelusik pasterski według ówezesnćj mody 
okrywał ciemne, nieupudrowane warkocze 
hrabiny; jednakże Rózia niosła w ręku le- 
dwie w pół chustką obwinięty turban zie- 
lony, przewiązany sznurami białych pereł. 
Do pioruna! — rzekł Kleja — co 
to jest?! Co za nowe odkrycie! Hrabina 
Juljanna Bolagno za Turczynkę przebra- 
na? Gdzie ona zmierza — czy także do 
pawilonu? obaczymy! 

Poszedł tedy za nią cicho, ostrożnie, 
tak się trzymając płotów i krzaków, że 
się nie lękał wykrycia. 

Hrabina obrała drogę, której się on 
KAN Ziapuściła R w tylną część o- 


tru letniego, zdjęła swój kapelusik z pió- 
rem a natomiast kazała Rózi włozyć so- 
bie turban na głowę. Potem poszły oby- 
dwie dalej. Doszły do furtki. Rózia miała 
klucz. Otworzyła. Jéj pani wcisnęła się 
do furtki. Rózia została, jak żeby tu mia- 
ła wartę odbywać. 

Baron Klejn dosyć się napatrzył; ci- 
snąwszy kilka okrutaych przekleństw, 
wrócił z podwójnym pośpiechem już da- 
wnićj obraną drogą ku pałacowi czyli ra- 
czćj ku strzelnicy cesarskiej. 


Cesarz uczynił był właśnie mistrzowski | 


strzał i podawał nabijaczowi wystrzelony 
karabin, wzrok jego spoczywał jeszcze 
na świni wymalowanćj u mety strzelnicy, 
gdzie posługacz, wywijając laską i krzy- 
cząc wiwat! wskazywał punkt, przez Je- 
go Cesarską Mość traficny, gdy nagle 
Karol VI usłyszał po za sobą dość gło 
śny śmiech, który, jak się domyślać na- 
leżało, jeszezeby głośniej wypadł, gdyby 
go nie była tłumiła obecność Majestatu. 
Obrócił się zatóm i spostrzegł barona Klej- 
na, który się przeciskał przez grupę sto- 
jących za cesarzem panów, czerwony i 
spotniały, z miną, najwyższe wzruszenie 
okazującą i w rzeczonym wyżćj stroju z 
orderami, co wszystko razem czyniło wi- 
dok, całkowicie usprawiedliwiający we- 
sołość panów dworskich. 

Ale Klejn mało się troszczył o ten wy- 


stkich Dea jakie wchodzą w skład 
różnych frakcyj p oczy naszych 
kraju. 


W konferencjach, które w tym celu 


odbywałem z j. ekse. księciem de la Torre, 
obeenieprezydentem władzy wykonawczćj, 
i innymi znakomitymi mężami stanu, jak 


dzisiejszy minister spraw wewnętrznych. 


j. exe. Don Praxedes Mateo Sagasta, 
pierwszem mojem było zapytaniem, na 
które kładłem nacisk największy: czy jest 
mąż lub stronnictwo jakie, któreby miało 
dość siły, aby w obecnym stanie kraju 
utrzymać się przy władzy i wykonywać 
ją bez przeszkód dla wyplenienia kanto- 
nalizmu i zwalezenia karlizmu i tym spo- 
sobem przywrócić krajowi spokój i porzą- 
dek, których tak bardzo potrzebuje, Wszy- 
scy "jednogłośnie wyznali, że nie wiedzą 
o żadnym mężu, ani też stronnictwie, któ- 
reby samo było w stanie pokonać tru- 
dności sytuacji, 

Swobodne to, wyraźne, szczere wy- 
znanie było podstawą patrjotycznego aktu 
z d, 3 stycznia. Przejęty faktem równie 
jasnym, jak uznanym, zapowiedziałem ge- 
nerałom, szefom, oficerom i całéj załodze 
madryckićej, ażeby była gotowa ratować 
dpołeczeństwo i złożyć władzę nie w ręce 
jednego człowieka, lub jednego stronnie- 
twa, ale w ramiona samćjże ojczyzny, 
która w rządzie jest reprezentowaną przez 
frakcję porządku. Ani ja nie byłbym po- 
dejmował tego dzieła na to, ażeby kra- 
jowi dać dyktaturę jednego z stronnictw 
jego, ani też kraj cały, który akt ów po- 
witał z zadowoleniem, nie byłby w takim 
razie przyklasnął tomu. 

Ponieważ dziś zamianowany został rząd 
taki sam, jaki był przedtem — z zupełnóm 
zapomnieniem tego, co się wówczas uro- 
czyście ułożyło i w sprzeczności z celem | 
inaugurowanćj dnia 3go stycznia i przez 
wszystkich wówczas uznanćj polityki — 
uczucie konsekwencji i godności nakazuje 
mi niestety wnieść prośbę o uwolnienie 
mnie z posady generalnego kapitana No- 
wój Kastylji, którą to prośbę jexcellencji 
panu prezydentowi władzy wykonawczej 
zapowiedziałem na wypadek takiego roz- 
strzygnięcia przesilenia politycznego, jakie 
nastąpiło właśnie, już wtedy, gdy zapytać 
mię raczył w tej mierze za przybyciem 
swóm do Madrytu — spełniając akt, który 
w równy sposób byłbym spełnił | wobec 
każdego, na podobnych zasadach opar- 
tego ministerstwa, którekolwiekby ono 
stronnictwo reprezentowało, a to tak dłu- 
go, dopóki widzimy się zagrożonymi przez 
kantonalizm i toczymy walkę z karlizmem, 
t. je dopóki nie zmienią się okoliczności, 
które uzasadniły jednogłośną uchwałę z 
dnia 3 stycznia. 

Wobec przytoczonych powodów upra- 
szam waszą ekscelencję o uprzejme wy- 
danie stosownych rozporządzeń względem 
obsadzenia posady generalnego kapitana, 
którą otrzymałem w d. 3 stycznia, którą 
tóż od owego czasu piastowałem wiernie, 
bezinteresownie i patrjotycznie, a którą 


miotem. Przystąpił blizko do cesarza, a 
wzruszony, wyciągając rękę, jak gdyby 
chciał go za suknie uchwycić, zawołał: 

.— Z przeproszeniem Waszej Cesarskićj 
Mości, muszę Jój parę słów na osobno- 
ści powiedzieć. 

— Co ci jest, Klejn ? Wyglądasz jak 
rak ugotowany! 

Z temi słowy cesarz skinął ręką a do- 
koła stojący panowie cofnęli się dość da- 
leko, aby nie słyszeć mającej się rozpo- 
cząć rozmowy. 

— No, gadaj! Cóż to się stało? 

— Wasza Cesarska Mości, — wypalił 
Klejn — nigdy jeszcze haniebniejszy figiel 
nie był spłatany, wszystko, wszystko zmy- 
ślone, cała sprawa jest kłamstwem! 

— Tłumacz się zwięźlćj i porządniej, 
Klejn, jeśli możesz, — przerwał mu ce- 
sarz ze spokojem , który osobliwszą two- 
rzył sprzeczność ze wzburzoną mową 


'Klejna. 


— Wasza Cesarska Mości, cała historja 
o Turczynkach jest zmyślona. Czy wie 
Wasza Cesarska Mość, kto są te piękne 
Turczynki? Są to damy dworskie, frej- 
liny arcyksiężniczek, maskujące się, aby 
mieć przyjemność udawania odalisek. 
Przed chwilką dopilnowałem hrabiny Ju- 
ljanny Bolagno, jak w żółtym kaftanie i 
turbanie zielonym wśliznęła się do pawi- 
lonu Trautsona. A tam wewnątrz co wy- 
rabiają? Wasza Cesarska Mości, widzia- 


dziś z niezachwianćm postanowieniem ni- 
niejszém składam. 
„Madryt 13 maja 1874. 
Manuel Pavia.“ 


KEK EO ZD POWA DAC WOŁY TROJE GA OW E 
Xronika poteczna i rszmaitosci. 
Kraków, 29 maja. 


Jutro na benefis p. Ekera przedstawiona 
zostanie, jak już raz wspominaliśmy, sztuka 
p. t. „Napoleon w Hiszpanji*, Sztuka to przy- 
stępna dla najszerszych kół publiczności, że 
więc teatr pełny będzie, o tem wątpić nie 
można. 

W muzeum techniczno -przemysłowem 
w sobotę dnia 30 maja od godz. 12 — 1 w po- 
łudnie, odbędzie się publiczny odczyt p. Lu- 
cjana Siemieńskiego: „Wizerunek niewiasty 
homerycznej. “ Ę 

Towarzystwo tatrzańskie. — Pierwsze 
walne zgromadzenie członków tego towarzystwa 
odbędzie się w.dniu 31 maja w niedziele o go- 
dzinie 4 po południu w muzeum techniczno- 
przemysłowóm w budynku oo. franciszkanów 
w Krakowie. Za bilet dó wejścia na zgroma- 
dzenie ma służyć kwit na zapłaconą wkładkę 
statutem przepisana, a który 'z członków nie 
wywiązał się jeszcze z tego obowiazku, ten 
może to uczynić na miejscu w sali zgromadzenia. 

Odbieramy następujące pismo: 

„Szanowna redakcjo! 

Od kilku dni różne kraża wieści o powo- 
dach, które mnie skłoniły do zamknięcia biura; 
gdy zaś nawet ezłonkowie sądu i adwokaci 
o takowe. mnie dopytuja, zniewolonym: się 
przeto widzę upraszać szan. redakcji, aby po- 
danie moje rezygnacyjne do wydziału izby 
adwokatów wniesione, powody rezygnacji za- 
wierajace, w pismie, swem łaskawie zamieścić 
zechciała : 

Świetny ty deóie izby adwokatów! 

Rezolucja ces. kr. sadu kraj. krakowskiego 
z dnia 20 marca 1874 r. 1. 25784, w dniu 14 
kwietnia r. b. doręczona, polecono ekspedy- 
turze sadowój, by karę w kwocie 2 zła. na 
podpisanego, za nieprzedłożenie sprawozdania 
co do windykacji aktywów masy Mateusza Neu- 
mana, nałożona, w drodze egzekucji ściągnęła, 
a z uwagi, że podpisany mimo nałożonych kar 
poleceniom zadosyć nie uczynił i z dotychcza- 
sowego postępowania powzięto przekonanie, że 
korzystnego sprawowania kurateli nie można 
się po nim spodziewać, e. k. sąd kraj. podpisa- 
nego adwokata od kurateli Mateusza Neumana 
uwalnia, a w jego miejsce Ek adwokata 
dr. Stycznia ustanawia. 


żać za ubliżenie sobie wyrządzone, a to tem 
większe, że oparte jest na bezzasadnem twier- 
dzeniu p. referenta, który sprawozdania kura- 
tora wprost do akt składa nie załatwiając ta- 
kowych. 

Albowiem w podaniu do prezydjum dnia 4 
lutego 1873 r. do e. k. sądu wniesionem, na 
zapytanie wys. c. k. sądu, wykazał podpisany 
możność odstąpienia całój masy Neumanów 
sądowi poznańskiemu w Prusach. 

To samo powtórzył w podaniu swem do 
|prozyajna dnia w kwietnia 1878 r. 1. 9208, 


BÓ* sŻESTeFogEas SRG | pora 


zdrowe oczy. Jegomość wicehrabia Don 
Perez da Bojador zabawia się w dwuzna- 
czny bardzo sposób pieszeząc jednę z tych 
fałszywych, pięknych Turczynek. 

— (o pleciesz? Nie folguj tak bardzo 
swemu językowi! kto, mówisz ? 

— Wicehrabia Bojador, Wasza Cesar- 
ska Mości — widziałem przez okno pawi- 
lonu, jak przewrotny Hiszpan uszczęśli- 
wiał swemi karesami najpiękniejszą z tych 
cór Beljala, która ną jego piersiach spo- 
czywała. 

— Jeżeli kłamiesz, Kisja. to pomimo 
orderów, któremiś się poobwieszał, każę 
ci dać w skórę! ` 

— Nie oszukuję Waszej Cesarskićj Mo- 
ści. Klejn wie, eo winien swemu cesarzo- 
wi i sobie samewu, jako szlachcicowi! 

Słowa te wyrzekł mały baron z pewnym 
hardym patosem, chociaż równocześnie 
prawą rękę z wielkim pośpiechem odry- 
wał od surduta i do spodni pakował — 
dekoracje orderowe, któremi zamierzał 
był olśnić Bahnezę. 

— Więc z pewnością poznałeś szambe- 
lana Bojadora ? 

— Tak jest, Wasza Cesarska Mości. 

— A między po turecku przebranemi 
kobićtami postrzegłeś frejlinę najstarszej 
arcyksiężniczki ? 

— Hrabinę Bolagoo'! 

Twarz cesarza mocno się zachmurzyła, 
brwi ściągnęły się niezwykłym sposobem, 


buch wesołości, której sam był przed- |łem to kilka minut temu na moje własne|i owa równowaga owa której zresztą 


Orzeczenie podobne zniewolony jestem uwa- 


= 


ny: 


= 


jakby przypływająca i odpływająca fala 


ac. k. sąd stosownie do tego wyjaśnienia akta 
sądowi obwodowemu w Poznaniu przesłał, po- 
mimo to atoli e. k. sad dziś bez akt każe ku- 
ratorowi robić rozdział masy i za niezadosyć: 
uczynienie poleceniu od kurateli go odsadza. 

Co się tyczy sumy 6000 zła. na Radwano- 
wiecach ubezpieczonćj, to dobra te, jak: pod- 
pisany wyjaśnił w sprawozdaniu z dnia 19 gru- 
dnia 1872 r., zostały sprzedane przez publicz- 
na licytację, a o sprzedaży pomienionój nawet 
kurator zawiadomiony nie został i po dziś dzień 
do ekstyrkacji nie wezwany, o sprzedaży zaś 
dopiero dowiedział się kurator z akt, a eo do 
ekstyrkacji nie mu nie wiadomo, pomimo wy 
jaśnienia udzielonego i żądania tegoż, aby go 
do ekstyrkacji zawezwano, po dziś dzień c. k. 
sąd nie zarzadził wezwania do ekstyrkacji ku 
ratora, lecz wprost skazuje go za własna bez- 
czynność. 

Gdy zaś podpisany nie tylko jako adwokat 
ale jako wiceprezes izby i członek senatu dy- 
scyplinarnego, czuwać winien nad utrzymaniem 
godności stanu adwokackiego, przeto niepo: 
dobna, aby podobne postępowanie milczeniem 
pominął i albo musiałby w drodze rekursu wy- 
kazać lekceważenie rzeczy przez referenta albo 
też rezygnować. Nie chcac atoli ubliżać refe- 
rentowi, który: od lat wielu służy państwu, 
a który z powodu zbyt wielkiego zajęcia i wie 
ku swego, może jedynie pobieżnie rzeczy za- 
łatwiał; przeto odstępując od wszelkich rekur- 
sów w tój mierze, niniejszóm z obowiazków 
adwokata rezygnuję i biuro swe z dniem 1 
czerwca r. b. zamykam, upraszajae, aby świe- 
tny wydział rezygnację tę do wiadomości przy- 
jać, substytuta mianować i o rezygnacji tej 
e. k. sąd i urząd podatkowy zawiadomić raczył. 

Kraków dnia 29 maja 1874 r. 
Dr. Samelson. 

Wczoraj po południu, usiłował się zastrze- 

lié Juljusz Hospodarz, porucznik sandeckiego 


pułku piechoty 1. 20, powszechnie w Krakowie ;scowa komisja archeologiczna zakłada muzeum 


znany i szanowany. Kula przeszyła pierś nie 
sprowadziwszy przecież śmierci, którćj się je: 
dnak lekarze co chwila spodziewają. 

Wieliczka, —Na dniu 7 czerwca w niedziele 
zarząd salinarny urządza nadzwyczajne rzęsiste 
oświetlenie kopalni. Wchód do kopalni o go- 
dzinie 2 z południa. 

Rzeżnik Ferdynand Beker, wychodźca z 
Lublina, liczący lat 81, został przez sad kra- 
jowy we Lwowie za zbrodnię kradzieży ukara- 
ny i wydalony z państwa austrjackiego. 

Wiedeńska Presse wylicza rozmaite wy- 
rażenia niemieckie stosujace się do charakte- 
ru lyb stanowiska osób zmarłych. Wyrażenia 
te daja się przełożyć bez trudności na język 
polski. Dworak np. pożegnał się ze „światem*, 
kupiec, oberżysta itp. zdali „rachunek* przed 
Bogiem, dziecię przyjęte zostało do grona „a- 
niołków*, latarniarzom i lampucerom śmierć 
zdmuchnęła „światło“ życia, strudzony udał 
się na wieczny „spoczynek*, stróżom nocnym 
i zegarmistrzom wybiła ostatnia „godzina“, 
marynarz stanał „u portu*, przewoźnik zapła- 
cit „myto“ Charonowi, śpiochom śmierć „zam- 
knęła oczy“, a kosarzy ścięła „kosą“, gaduła 
„zamilkł* na wieki, grabarz legł „w grobie“, 
(wpadł „do dołu“), podróżnik powrócił do swój 
„ojczyzny niebieskićj*, lub otrzymał „pasz- 
port* na tamten świat, tkaczowi przecięła par- 


ka „nić“ żywota, lub śmierć przecięła „pa- 
smo“ Życia, aptekarzom nie pomoga żadne 
„zioła*, a lekarzy „wyleczyła* z cierpień, fle- 
cista wydał ostatnie „tchnienie*, żyd przeszedł 
na łono „Abrahama“, szlachcie połączył się 
ze swymi „przodkami*, smakosz musi „gryźć 
ziemię“, sługa stanał przed „Panem“, kurjer 
„dobiegł* do celu, żołnierz stoczył ostatnia 
walkę*, duchowny oddał Bogu „ducha*, ucze 
ni i artyści staneli przed Najwyższym „Mi- 
strzem*, sędziowie przed „sądem“ i. t. p. 

Uwieńczenie pomnika Stanisława Mo- 
niuszki, mającego stanąć w jednój z warszaw- 
skich światyń, niedługo będzie dokonane. Po- 
stać „Muzyki*, mająca unosić się nad pomni- 
kiem, jest już wykuta z marmuru w Carrarze 
u Fabricottego, podług modelu, danego przez 
autora całego pomnika p. Godebskiego znaj- 
dującego się obecnie w Warszawie. Dzieło to 
wkrótce ma przybyć do Warszawy i zapowne 
przyspieszy rozwiązanie zagadki, w którym 
z kościołów tamtejszych ma się umieścić praca 
naszego utalentowanego rodaka, poświęcona 
pamięci natchnionego kompozytora, rzadkićj 
prawości człowieka i chrześcjanina. Jednocześ- 
nie dowiaduje się Gaz. Warsz. o wykuciu tam- 
że w Carrarze u Caniparolego ołtarza marmu- 
rowego w stylu gotyckim do kaplicy cementar- 
nćj w Piotrkowie, według modelów wykona- 
nych na żądanie obywatela Karola Burghardta, 
przez znanego artystę warszawskiego p. Bole- 
sława Syrewicza podczas pobytu w Carrarze 
w roku zeszłym. Ołtarz ten w zupełności wy- 
kończony, prócz postaci Chrystusa ukrzyżowa- 
nego, która z grubsza jedynie spunktowana ma 
się wykończyć własną ręką autora projektu, 
wkrótce przybędzie na miejsce. Wysokość oł- 
tarza wynosi stóp 15. Do drogi albo lądowéj 
przez Wiedeń, albo morskićj przez Liworno, 
umieszezono go w 15-stu pakach. 

W Pskowie, według Gońca Urzęd., miej- 


starożytności, które może być nieobojętne i dla 
historyków polskich. 

Ludnność rzymska od najdawniejszych 
czasów. — W Rzymie, który liczy obecnie 
2628-my rok istnienia, znajdowało się w 683 r. 
przed N. Ch. 650,000 mieszkańców. W pierw- 
szym wieku ery chrześcjańskićj było już ich 
tylko 450,000, a za panowania Aureljana za- 
ledwie 400,000. Ludność ta w r. 1198 pra- 
wdopodobnie nie wynosiła więcćj nad 30 do 40 
tysięcy osób i zmniejszyła się do 20,000 pod- 
czas pobytu papieży w Awinjonie. Po wtar- 
gnieciu oddziałów konetabla Bourbona do „wie- 
cznego miasta“ Rzym liczył 32,000 mieszkań- 
ców: około połowy siedmnastego stulecia 85 
tysięcy, przy końcu 18 wieku, a mianowicie w 
r. 1796 166,000; w r. 1872 po upadku wła- 
dzy świeckićj papieża 226,000, stawszy się 
zaś stolica Włoch liczy obecnie 248,000 mieszk. 

Na wystawie sztuk pięknych w pałacu 
przemysłowym w Paryżu znajduja się następu- 
jące obrazy polskich malarzy : Bakałowicza o- 
brazek rodzajowy „Dwaj niedyskretni*, Ga- 
sowskiego „Widok morski*, Milewskiego, Kra- 
jewskiego, Kuniekićj i Mikulskićj — portrety, 
Norblina „Ofiara bożkowi Pan“, Przepiórskie- 
go z Wilna i Boryczewskiego portrety, Szer: 
mentowskiego „Brzegi Wisły“, Wł. Hegela z 
Warszawy płaskorzeźba „Venus“, Mioduszew- 


najważniejsze i w następstwa najobfitsze 
wypadki nigdy nie mogły zachwiać, zda- 
wało się, iż opuściła na chwilę Karola VI. 
Uczuł się boleśnie podrażnionym w sku- 
tek odkrycia, iż na jego dworze, tuż obok 
niego, miał miejsce wypadek, który go 
osobiście upokarzał, gdyż on był dumnym 
z tego, że posiadał dwór najmoralniejszy 
i najgodniejszy w całej Europie. I na tym 
przyzwoitym dworze dzieją sią tak obrzy- 
dliwe rzeczy. Co większa, człowiek, któ- 
remu polecił dojście tego skandalu, od 
którego z ufnością oczekiwał urzędowych 
dokładnych o całéj sprawie objaśnień, 
ten człowiek oszukiwał go i baraszkował 
sobie w owóm niemieckićm wydaniu fran- 
cuzkiego Pare aux cerfs — tego było za 
wiele, a było dosyć, aby cesarza w rze- 
czywisty gniew wprawić. 

Postanowienie jego było szybkie. 

Gwałtownie skinął ręką na panów, któ- 
rzy się byli cofnęli, aby nie podsłuchiwać 
jego z Klejnem rozmowy. Wszyscy nader 
pospiesznie się zbliżyli. 

— Nie, nie: zawołał cesarz z niechę 
cią — nie panów wołam; czy tam Mar- 
tiniz oczy stracił ? 

Panowie znowu się oddalili. Była to 


morska. Jednocześnie ostrzeżono z po- 
śpiechem skromnie opodal stojącego po- 
rucznika od drabantów Martiniza, który 
dziś pełnił przy cesarzu służbę ordonan- 


y a 


sową, Że to na niego cesarz skinął. 

Porucznik od drabantów Martiniz zbli 
Żył się przyspieszonym krokiem. 

— Martiniz, rzekł cesarz, weż patrol 
swoich ludzi, Udaj się do letniego domu 
Wita Trautsona poza Faworytą. Zabierz 
wszystkie, jakie tam zastaniesz, Turczyn- 
ki, lub kobiśty po turecku przebrane. 
Przetransportuj je do klasztoru Salezja- 
nek. Tam mają być zamknięte aż do dal- 
szych naszych rozkazów. Grdy znajdziesz 
mężczyzn, odprowadzisz ich do ich mie- 
szkań i bez względu na osobę nakażesz 
im areszt domowy. Zrozumiałeś ? 

— Na rozkazy Waszćj Cesarskićj Mości. 

— Idź więc. Potćm zdasz nam raport! 

Martiniz odmaszerował, aby rozkaz ce- 
sarski wykonać. 

— A ty, Klejn, idź sobie z Panem Bo- 
giem. Zakazujemy ci nudzić nas więcej 
tą sprawą. Wszystko, co o tém wiemy, 
pochodzi dotychczas od ciebie. Czas, aże- 
byśmy zostali objaśnieni przez człowieka 
godnego wiary i rozsądnego. 

Kleja ukłonił się w milczeniu i odszedł 
z miną tryumfującą. 

Karol Szósty skinął na nabijacza, kazał 
sobie podać świeżo nabity karabin i jął 
strzelać daléj do drewnianćj świni u mety 
strzelnicy. 


(Ciag dalszy nastapi.) 


/ 
— 
Z 
Z 


A e | RZE A ZE OZON ZZ OOOO O CZECZENII E CZRZEWAZO OD ZOE A WO ZZ ZNANA. | ZZO I EZ ZZA E Z ZZA ZZ ZZOZ TZ ZZO ZZO) S 
O Z EC W R A ZAW OO EW PZ AOR TE Z YO ZZ 


skiego z Podola portret „Arcybisk. Fijałkow- 
skiego“, Szrettera „grób Graleasa Visconti w 
Pawji, wreszcie Matejki „Stefan Batory*, bu 
dzący powszechną ciekawość i podziw. Publi 
czność francuzka w braku niewiadomości faktu 
historycznego bierze główna postać tego obra- 
zu za szacha perskiego. i 

Medal. — Wiadomo, że w Londynie od 
bywa się nieustajaca wystawa powszechna ka: 
żdorocznie innćj klasy przedmiotów artystycz 
nych lub przemysłowych. Organizacja wystawy 
jest taka, że samo przyjęcie na nia pewnego 
przedmiotu stanowi już uznanie niepospolitćj 
wartości. Wszystkie tćż w taki sposób dopusz: 
czone na wystawę przedmioty otrzymują me 
dale. Jeden z takich medali nadesłany przez 
ręce konsula angielskiego w Warszawie do 
tamtejszego towarzystwa zachęty sztuk pię- 
knych dla doręczenia go uczestniko:n zeszłoro- 
cznćj wystawy londyńskićj był tymi dniami o- 
kazywany w towarzystwie. Jest on wybity z 
kompozycji i pozłacany; z jedaćj strony ma 
wyryty profil twarzy następcy tronu angielskie- 
go Alberta Edwarda ks. Walji prezydenta wy- 
stawy, z drugiój zaś perspektywiczny widok 
gmachu, w którym wystawa się mieści. Na kra- 
wędzi wyryto następny napis: „ Warsaw, 9o- 
ciety of artists. Katalogue N-o 5075.“ Takie 
odznaczenie dostało się p. Wojciechowi Gerso- 
nowi za obraz wystawiajacy „Esterkę ze swym 
ojeem*. 

Statystyka dróg żelaznych świata, świe- 
żo wydana w Anglji wykazuje, że od czasu 
otwarcia pierwszćj kolei lokomotywowćj pomię- 
dzy miastami Liverpoolem a Manchestrem w 
r. 1880 po koniec roku 1873, tj. w przeciagu 
lat 48 zbudowano 234 tysięcy kilometrów czyli 
31,700 mil geograficznych dróg żelaznych, z 
których na Europeprzypadakilometrów 112,000, 
na Amerykę 110,000 na Azja 8,600 na Afry- 
kę 1,800 a na Australja 1,700. Użyte w tym 
celu szyny waża około 330 miljonów centnarów, 
a liczba unoszących je progów dębowych wy- 
nosi około 250 miljonów. Ogólny inwentarz 
ogólnego ruchu kolejowego liczy około 48,000 
lokomotyw, 96,000 wagonów osobowych a 
1,280,000 towarowych, które ustawione w za- 
wartym szeregu na szynach zajęłyby 1,600 mil. 
Ogólny koszt budowy i inwentarza wszystkich 
kolei żelaznych wynosił około 18,000 miljonów 
talarów czyli bisko 30,000 miljonów złr. Za- 
trudniają one 1,900,000 urzędników i służby, 
a daja utrzymanie, jeśli policzymy rodziny tych 
urzędników, około 5 miljonom osób, 

Kolej północna cesarza Ferdynanda.— 
Według nowego od 1 czerwca b. r. ważnego 
rozkładu jazdy na kolei północnćj cesarza Fer- 
dynanda z odchodzącym z Krakowa do Wie- 
dnia o godzinie 7 minucie 30 z rana pociagiem 
pospiesznym nr. 2 będzie się bezpośrednio łą- 
czył w (ranserndorf pospieszny pociag nr. 5 
do Marchegga i Pesztu idacy. 

Odchodzacy teraz o godzinie 9 z rana z 
Bielska pociąg osobowy nr. 610 będzie odcho- 
dził potem już o godzinie 8 z rana i będzie 
się łaczył w Dziedzicach z pociagiem pospie- 
sznym nr. 2 i pociągiem osobowym nr. 10 do 
Wiednia idącym. 

Dotychczas o godzinie 9 min. 20 wieczorem 
z Lundenburgu do Zellerndorf idący pociag 
mieszany nr. 1203 odejdzie ostatni raz 31 
maja b. r. i to tylko do Neusiedl-Diirnholz. 

Potóm będa odchodziły na kolei północnej 
morawsko-szlązkićj osobowy pociag nr. 816 i 
mieszany nr. 832 z Przerowa i to pierwszy za- 
miast o godz. 11 min. 35 w nocy juź o godz. 
11 min. 15 w nocy, ż drugi zamiast o godz. 
4 min. 50 z rana już o godz. 4 min. 20 w 
wieczór do Berna; na téj samćj linji będzie 
zaprowadzony od dnia 1 czerwca t.r. przesta- 
nek Lultsch między stacjami Rausnitz i Wi- 
schau dla ruchu osobowego. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Wład. Podhorski ob. z Kijowa; 
Andrzćj Papiński buch. z Bielska; Masja Sta- 
tulewiecz ob. z Nowego Sącza; Leon Schancer 
inż. [z Odessy; Tomasz Wiewiora e. k. por. 
z Tarnowa; Teodor Trojecki art., Tad. Świę- 
tochowski urz., Ant. Kraszewski urz., z War- 
szawy; Jan Konst. kup. z Pragi; Stan. Borow- 
ski wł. d., Teodora Kozłowska ob., z Króle- 
stwa; Anna Gross obyw. z Zaleszczyk; Adolf 
Kirner c. k. urz. z Gawłowa. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Róża Wasza- 
kowska ob. z Przemyśla; Walerjan Podlewski 
wł. d. ze Lwowa; Adolf Dobrzyński z żona 
wł. d. z Rożnowa; Fran. Jasiński wł. d. z Za- 
hajpola;: Kaz. Grocholski b. min., Jan Wawra 
nadradca budow., z Wiednia; Elizą Tuszowska 
wł. d. z Włoch; Stefan Tokarzewski Karasze- 
wicz wł. d. z Rossji; Gustaw Gibert kup., Emil 
Kreiss kup., z Reims; Zenon SŚłonecki wł. d. 
z Galicji; Stan. Jastrzębski wł. d. z Kongre- 
sówki. 
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Wiadomości. urzędowe. 

— Cesarz nadał prezydentowi krakowskiego 
wyż. sądu kraj. Wacławowi Budwińskiemu, 
w uznaniu jego znakomitych usług, order że- 
laznćj korony II klasy. È 

— Minister sprawiedliwości przeniósł rad- 
ców sądu kraj.: Józefa Stiebera w Nowym Sa- 
czu i Ludw. Pęgowskiego w Tarnowie na ich 
własne żądanie w tym samym charakterze do 
sądu kraj. w Krakowie; a mianował radcami 
sądu kraj. w okręgu krakowskiego wyż. sądu 
kraj. sędziów powiatowych: Pawła Mossora 
w Wiśniczu do Tarnowa, Eljasza Haleczkę w 
Starym Saczu i Stan. Majera w Krzeszowicach 
do Nowego Sącza, Ludw. Morę Korytowskiego 
w Dabrowie i Alojzego Szklarskiego w Dębicy 
do Tarnowa; wreszcie sekretarza rady krak. 
sądu kraj. Anastazego Mikuszewskiego do Kra- 
kowa. 


UUSREGATSTWO, BRZ 54 i RENE. 


Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu 
dnia 28 i 29 maja: 

Po poprzednich paru słabych na Baranie 
odbytych targach, wczorajszy odznaczył się 
znacznym dowóżem i dosyć ożywiona chęcią 
kupna. Najwięcćj dowieziono pszenicy w po- 
śledniejszych i „średnich gatunkach, pięknćj 
białćj niewiele było na targu, przez co pod- 
niosła się w cenie. Żyto było więcćj zanied- 
bane; piękuy jęczmień, groch i proso, zakupy- 
wali najwięcćj tutejsi krupnicy. Owsa bardzo 
małe zapasy znajduja się u obywateli, a gdy 
popyt o takowy wzmaga się, podwoił się w ce- 
nie. B 

Płacono za pszenicę czerwona za 287 fnt. 
49—50, białą 51—611/; żyto piękne war- 
szawskie za 225 fnt. 36—-40, w gorszym ga- 
tunku 88—37; jęczmień dla krupników za 
202 fnt. 35—38, pośledni na paszę 26—32; 
owies za 138 fat. 19—22; groch za 250 fnt. 
37—40; proso za 237 fnt. 39—43 złp. 

W skutek przywróconego ruchu na kolei 
galicyjskićj, nadeszły znaczne transporta zboża 
do Krakowa; że zaś niewielu zagranicznych 
kupców przybyło, to tóż dzisiejszy targ na 
Kleparzu był dosyć mdły. Ceny od ostatniego 
targu nie wielkićj uległy zmianie. Pszenicę 
piękną płacono po cenie zeszłotargowćj. Żyto 
piękne ciężkie poszukiwane, płacono o 10 et. 
wyżćj, poślednie gatunki zaniedbane. Do Ga- 
licji zakupywano w gorszym gatunku na miarę 
po 8 zła. O jęczmień popyt zmniejszył się, 
przez co spadł w cenie o 15 et. Owies poszu- 
kiwany trzyma się po cenie stałćj z ostatniego 
targu. Groch, fasola, bób i wyka, nie doznały 
zmiany. O koniczynę nie ma popytu. 

Płaceno za pszenicę czerwoną za 170 fnt. 
od 18.25 — 14.50, białą od 13.50 — 14.85, 
żółtą 12 — 13.25; żyto warszawskie za 160 
fnt. od 9.50 — 10, poślednie od 8.50—9, na 
miarę 8; jęczmień dla krupników za 140 fnt. 
od 8.25—8.75, na paszę 6.50 — 7.50; owies 
za 100 fnt. 5.25 — 5.50; groch za 180 fnt. 
9—10; fasola 11—13; bób 8—8.50; kuku- 
rydzę za 170 ft. 9—9.20 zła. 


Telegramy „Kraju“ 


Berlin 28 maja. Austrjacki poseł w Pe- 
tersburgu, baron Langenau, przybył tu 
wczoraj ze swą małżonką i odjeżdża na 
Zmiesięczny urlop do Wiednia. 

Madryt 28 maja. Concha skoncentro- 
wał koło Vitorji 26,000 wojska z 64 ar- 
matami. 

Bukareszt 28 maja. Książe Milan mia- - 
nowany został właścicielem 6 pułku pie- 
choty, który odtąd nazwisko jego nosić 
będzie. Wczoraj był książe Milan obecny . 
na posiedzeniu izby, na któróm przyjęte 
zostało zmodyfikowane prawo stermplowe. 

Kursa,— Wiedeń 29 maja godz. 2.20.|— 
Akcje kredytowe 217.50.—Londyn —.—.— 


Srebro 105.60. — Dukat —.—. — Lombardy 
138.—. — Losy z 1864r. 134.50.— Akcje 
franko-austr. 25,—. — Napoleony —.—. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 244.—. — Akcje 
kolei lwow. czern. 142.—. —Akcje kolei półn. 
wschodnićj 104.—.— Akcje banku związkow. 
1,——.— Oblig. indemn. gal. 80.—. — Akcje 


banku wied. dla obrotu 78.50.— Akcje anglo- 
banku 126.25.— Akcje kolei rzad. 316,—, — 
Kolei siedmiogrodz. —.-—. — Kolei Rudolfa 
155.50.— Tramway —.—.— Banku budowy 
45.50. — Akcje kolei wschodnićj 50.50. — 
Akcje banku anglo-weg. 32.50. — Akcje kolei 
zjeda. 93.25. — Losy tureckie 51.25. — Losy 
premj. węg. 13.25.— Akcje kolei bogumińskiej 
138.50. — Akcje kolei ces. Elżbiety 196.—.— 


Akcje kolei półn. zachodn. 177.—. — Akcje 
franeo-hungaria 59.—. — Ogólny bank austr. 
46.—.  Usposobienie giełdy: mdłe. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialhy: 
Stanisław Gralichowski. 
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L. 14. 


DYREKCYA 


TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN 


w EraKLkowie 


podaje do publicznej wiadomości następująca uchwałę Rady Nadzorczćj Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń: ; 
„Pierwszy przybywający z innój miejscowości na ratunek w cza- 
„Bie pożaru z sikawką wozową, lub podobnćj konstrukcyi na noszach, 
„do skutecznego użycia zdatną, otrzyma nagrody złr. 15 w. a. — dru- 
„gi po nim przybywający złr. 10, trzeci złr. 5 w. a. 5082(1-3) 
Henryk hr. Wodzicki. H. Komar. Henryk Kieszkowski. 


> KĄPIELE 
€WOSZOWICACH 


słynne ze swoich wód siarczanych otwarte będą 
w dniu I czerwca r. b. (1-9 5008) 


Kanton may | TARTAK 


pieniędzy i papierów publicznych podpisane- w ruchu do lipca o A® piłach z cyrkularka do 
go, podejmuje sie pośredniczenia przy uz;- 
skaniu nowych arkuszy 
kuponów do listów likwidacyj- 
nych Królestwa Polskiego 


odnośnie do ogłoszenia Banku Polskiego w 

Warszawie z dnia 11 marca r. b. w „Czasie* 

Nr. 68 umieszczonego za miernćm wynagro- 
dzeniem. 


Tadeusz Tarasiewicz. 


Strzyżów na gościńcu Rzeszów-Krosno. Bliższych 
wiadomości udzieli na miejscu kasjer p. Dyszyński. 


5027(1-4) 


L. 82 


- OBWIESZCZENIE 


W okręgu e. k. dyrekcyi galicyj- 
skich dóbr i lasów skarbowych są 
do obsadzenia cztery posady elewów 
lasowych, a mianowicie dwie posa- 
dy, połączone z rocznóem adjutum 
600 złr. a dwie posady z adjutum 
rocznych 500 złr., a w razie użycia 
tychże elewów przy pomiarze i sy- 
stemizacyi lasów, z dodatkiem ry- 
czałtu na wycieczki służbowe. 

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść swe podania, zaopatrzone w 
dowody wieku, nabytego wykształ- 
cenia fachowego w szkole lub aka- 
demji leśnćj, umiejętności języka 
polskiego i zatrudnienia dotychcza- 
sowego w przeciągu trzech tygodni 
do dyrekcji dóbr i lasów w Bole- 
chowie bezpośrednio. 
| O. k. galic. dyrekcja lasów i domen. 


Bolechów d. 21 maja 1874. 
Brodowicz. 
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Nr. 280. 
FOOREZSTOW 


KONKURS. 


Z powodu niedojścia do skutku 
konkursu ogłoszonego pod dniem 
14 styeznia b. r. do L. 11 ogłasza 
niniejszóm e. k. Rada Szkolna Okrę- 
gowa celem obsadzenia posady dy- 
rektora szkoły ośmioklasowćj żeń- 
skićj miejskiej w Krakowie, konkurs 
do 10 lipca 1874. 

Z posadą tą połączona jest rocz- 
na pensja w kwocie 1500 zł. w. a. 
które co 5 lat aż do 25 lat służby 
wzrasta o 100 zł. w. a. 

Dyrektorowi służy również pra- 
wo do emerytury według osnowy 

ustawy emerytalnćj z dnia 1 lipca 
1878, L. 251. Dz. Ust. Kraj. 

Do uzyskania tej posady potrze-| 
bna jest przepisana kwalifikacja, a 
mianowicie: świadectwo z egzaminu 
odbytego na nauczyciela do szkół 
średnich lub do szkół wydziało- 
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KRAKOW, 28 maja. 


5% Obligacje indemn. galicyjskie ..| 80 — 

wych. i 4% Lany zasna galioyjniis eik z A 

Ubiegający się o tę posadę, któ- |1Ź pity zastawne polskie sesja. | 92 25 

rzy zostają w służbie publicznej, zło- | £% Listy zastawne PA serja IL. 2 2 
a AC 1 si rs | 5% Listy zastawne polskie nowe .. 

2a podania Za BOST ednietwem SWEJ | 1% Listy likwidacyjne polskie..... 76 75 

władzy; nie zostający zaś w służbie |6% Listy zastawne „panku hip. gal. 6 75 

: 1: j e s t6% Listy zastawne banku włościań. | 93 — 

publicznej, bezpośrednio z w Radzie talic. zakładu kredyt. ziemskiego: 

Szkolnej Okręgowej miejskiej wj 54% Listy zast. 36-letnie srebrem.| — — 

Krak owi e Š 6% Listy zast. 36-letnie banknot..| — — 

. : 6% 1. letnie > 

Od kandydatów, którzy nie są naj Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj .| 91 50 

: © galic. Karola-Ludwika ..|241 — 

posadach publicznych, AWA SIĘ A y lwowsko-ezern.-jaskiéj ..|140 50 

prócz dokumentów świadczących oj „banku dla han.i przem. 80 zła.| — — 

> ; so że _ | Galic. banku hipotecz. . 200 = = 

ich kwalifikacji, świadectwa moral Losy krakowskie na 20 zła. ...... sal = 

nosci. » premjowe wegierskie......... 16 => 

. ty e . 3% tureckie 400 franków ....| 49 50 

Podania spoznione lub nie opag 5 miasta Stanisławowa ......... — — 

trzone w potrzebne dokumenta, nie RE nowe austrjackie ........... 104 75 

Ć Ruble papierowe rossyjskie........ GEE — 

będą uwzględnione Talary pruskie a dasi nnti a S E 164 50 

Dukat obrączkowy. ........1.112. 5 26 

C. k. Rada Szkolna Okręgowa. |20-%ankówka .................... 8 90 

miejska. NAJ WIEDEN, 28 maja. 
i $ O Renta austrjacka 50/, ........2..2. 69 15 
Kraków dnia 19 maja 1874 r. | w w srebrze 50), ....| 74 35 


PST A TO AT NE POZO 


KRAJ z soboty 30 maja 


prowadzenia siła pary lub wody z wszystkiemi 
przyrządami jest do nabycia w Wiśniowćj poczta 


pa 


Zła. c.|Zła. © 
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Oddział budowniczy 
ces. król. jeneralnćj inspekcyi austr. kolei żelaznych. 


ROZPISANIE OFFERT 


na wzniesienie budowli na stacyach kolei żelaznej 
Tarnowsko-Leluchowskiej. 


Wzniesienie budowli na  stacyach kolei żelaznój Tarnowsko-Lelu- 
chowskićj w cenie kosztorysowćj zł. 523,600 a. w. rozdane będzie w 
drodze offert za summy ryczałtowe. 

Dotyczące plany i pisemne objaśnienia można przejrzóć od 30 maja 
t. r. począwszy eodzień między godziną 9 zrana i 4 popołudniu tak w 
biurach tutejszego urzędu (Wiedeń, III, Neulinggasse 9) jako tóż w in- 
spektoracie budowy c. k. kolei żelaznój w Tarnowie, gdzie można także 
nabyć formularze offert. 

Offerta może być zrobiona na każdą stacyę z osobna, albo na kilka. 
stacyj, albo tóż nawet na wszystkie stacye. ' 

Należycie ostęplowane offerty trzeba podać opieczętowane i z na- 
pisem na kopercie: „Offerte für die Stations - Hochbauten der Strecke 
Tarnów-Leluchów'* najdalój do 19 czerwca t. r. do godziny 12 w po- 
łudnie w oddziale budowniczym e. k. jeneralnćj inspekcyi austr. kolei. 
żelaznych, (Wiedeń I. Postgasse 8). 


Wiedeń 24 maja 1874. 
C. k. nadworny radca 
i naczelnik budowniczego oddziału 
e. k. jeneralnćj inspekcji austr. kolei żelaznych. 


M. Pischof. 
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(Sikawki domowćj i do gaszenia ognia) 


Haynes & Sons w Londynie u H. Schmid'a Bopp'a 
Wiedeń, Stadttheater 4995(1-10) 


Nr. 2, Nr. 3. Nr. 5. 
A. 111/,. A. 14. fl. 20. 


Odsprzedający otrzymują stósowny rabat. 


Nr. 1. 
A. 81/,. 


Nr. +. 
Ależ 


Ceny za sztuke: 


yy 


pie r ó w i pie m ię az $ 
płaca |żadaja j płaca | żadają 
Losy: Zła. c. |Zła. e. Listy zastowne: Zła. e. Zła. c. 
4 roku 1839 całe za 100 zła....... 272 — 275 —| Alig.oest. Bd. Kr.los... 5% uła.sr...| 95 —| 95 50 
„424889085 41005 474 404, 234 —|236—1 „.„ 33latlos.... 5% -. 83 50| 84 — 
40/ rząd. zr.1854 na 250 ,, ...... 96-70)490025]0577 00m. 400,7 S — --| -- — 
59/9 »  „ 1860 całe ,„ 500 zła. .|106 10|106 40f Galic. Banku Hyp..... 6% w.a -= — — 
60%.) ». 1860 „400 „ .|11OB011W |, © Banku Wdości /! Bzeła605 94 50| 95 — 
Rządowe „ 1864 za 100 zła. ..... 133 -—'133 50} Nationałbank........ t% m. k. — —| — -~ 
Kredytowe 1860r..... „100zł.m.k.|128 —|129 — SPEC WOLY WYCE 0% w.a....]| 90 75| 90 90 
Krakowskie .......... „ 20 zła, .| 19 50) 20 50 AIEA 4 
Obligi pierwszeństwa: 
Akcje bankowe i kolejowe : Arcyks. Albrechta.... 100w,a....| 76 75) 76 90 
Dniestrzańskie....... SŁ n 32 —| 38 — 
Anglo-austrjaekie ..... za 120 zła. |126 50|127 —| FR Rar: Lud. -side Sn LOT: c= 008 
> A „LED OM: E OARE s rS 103 ---|103 50 
Boden-Credit austrjac.. „ 80 „ | — =| — — 1871 II rA M 102 25| — — 
Franco austrjackie .... „ 80 „ | 25. 25| 25 50 Azad A A ERSA Zee t eais CAR 
„ wegierskie .... „ 80 „ | 58 50| 59 50 RZ RARE PR YE | 
z 1-1865.%%-5:% 5% sr w.a..| 76 —| 76 50 
Nafionalbank ......eaaosaaasaaa: 981 —|983 — 7, ai Z :0| 87 75 
Unionbank za, 200 zła. | 94 —| 94 boj 7 4E1867... 5% sono ET 
Ez PO OCOOSZYORĆ z $ Ill 1868....... 5% 79 25| 79 50 
Arcyksiecia Albieehta 200 zła. .... 114 —|115 — 7 IV 1872. Á AI aa POET Iae 
Dniestrzanska ...... 200 „.| > | — — z SEE ATZ ZOP UJ 7 
$ GRE) Weg.-galic. Jiupkow. . 5% „ T7 —| "TI 50 
Eperies-Tarnow ..... 200 „o ..| — —| — — SA OWADGEBI WA Et AN S 
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k..| 2060 | 2065 ? Ae N AZ pa PA, > 000 | Ka 75| 64 ue 
Gal. Karl Ludwig ... 210 zła.sr...|?43 75244 25l__7 stDann....* BOKI E 
Kaschau Oderberg... 200 zł. m.k..|138 —]|139 Ą SLE 
Lwow. Czern. Jassy.. 200 p ..... 142 --|143 — WARSZAWA, 27 maja. Bra, k Rsr. k. 
Rudolfbahn ......... 200 „ sr....|155 50|156 —-| Listy zastawne serji 1 1% «::--.- 93 75| 94 5 
Staatsbahn (500 fr.).. 200 zł. m.k..|315 50|316 50]  . 3 „2. AG nrn 92 60| 92 90 
5 II emisji.. 200 ,„ .|188 50/139 — kupon ubiegły. -----::-1-. — 57| — — | 
Sidbahn (Lombard.). 800 „. ..|138 50138 50) „ nowe ..... -.-- ZE | 92 10] 92 40 | 
Weg. gal. I. Łupk... 200 „ sr....|105 —|106 — kupou ubiegły.. s... issuu. 78 20| 78 50 | 
n Nordostbahn ... 200 ..|105 —|106 —| „ likwidacyjne.... 44 ...... 77 80| 78 10 
„ Ostbahn (500 fr.) 200 50 50| 51 — kupon ubiegły ........,., = lyll|| = == 


W drukarni „Kraju“ (Zwierzyniec Nr. 24.) pod zarządem St. Gralichowskiego. a | 


